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i CENY OGŁOSZEŃ: 

„A Za wiersz milimetrowy przed 
50 gioszy, w lekście 58 gr., 
za tekstem 25 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proe. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
(groszy. Dla poszukujących 
,B pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 
i mniej i zł. 

| Konto czekowe P. K.O. 
Warszawa 65. 070 „8 


Sosfiowiec, sroda 5 pażdziernika 1928 roku 


Nowe wysiłki celem załatwienia 
~ zatargu łódzkiego. 


WARSZAWA, 2. 10. W minister- 
jam pracy i opieki społecznej dziś 
fo godz. 11 przed południem odbyła 
(się konferencja dla ostatecznego za- 
łagodzenia zatargu w przemyśle 
włókienniczym łódzkim. 

W konferencji brali udział: głów- 
„ny inspektor pracy p. Klot, naczel- 

pak wydziału umów zbiorowych p- 
Ulanowski, okręgowy inspektór p. 


Wojtkiewicz oraz kilku posłów ro- . 


botniczych, 

Czynione są wszystkie wysiłki, 
aby akcja podwyżkowa odbyła „się 
bez strajku 

Przemysłowcy oświadczyli, źe 
stan śle nie pozwala na żad- 
ne podwyżki i że żądania robotni- 
ków nie są niczem usprawiedli- 
wione. 


Dyktator Hiszpanji zachwiany. 


Król i arm,a przeciw terorystycznym rządom. 


+ LONDYN, 2.10. »Daily Mail« s 
Ęhosi, że po powrocie króla Alfon 
*do Hiszpanii stosunki pomiędzy nim 
-4a Primo de Rivera do tego stopnia 
šsię zmieniły, że można się nawet 
Bpodziewać dymisji premiera hisz- 
pańskiego. 

Primo de Rivera przedstawił 
królowi do podpisu wniosek wy- 
mierzenia surowych kar osobom, 


które wystą słownie Inb na p 
mat wrogo wobec Primo de Ri 
innemi wniosek przewid 

dla 5 ha osób wygnanie z kraju. 

Król Alfons odmówił podpisania 
wnioseku premiera, którego stanowi- 
sko tembardziej jest zachwiane, że 
w armji wzrasta 'niechęć przeciw 
niemu. 


Ameryka importuje z Polski ... „podrzutki. * 


WARSZAWA, 2.10. Z oryginal- 


ną prośbą zwrócił się żydowski dom 
Nowym Jorku do 


gwychowaczy. w 
„miejskiego domu dla podrzutków 
‘żydowskich w Warszawie. Oto a- 
Seer dom wychowawczy wy- 
qBtosowałt pismo z prośbą o przy- 


słanie do mayk podrzutków wóar- 
szawskich. 
W Ameryce niezwykle rozwinię- 
Ko jest zwyczaj adoptacji dzieci i 
ażdy dom wychowawczy Og! 
je więcej zgłoszeń na adoptację, 
może rozdzielić dzieci. 


Niezwykła tranzakcja w autobusie. 


Stary patryarcha za 1 dolara sprzedał swoje grzechy 
i tanim kosztem uzyskał spokój sumienia. 


-, Autobus przepełniony pasażerami 
śjechał z Lublina do Zamościa. 

Rej pomiędzy pasażerami wodził 
renjen młodzieniec, ubrany w ele- 
sganckie palto i pierwszorzędny kK 
5 Młody ten dżentelman zw 

cił uwagę na poważnego patrjarch 
2 długą siwą brodą, który zupełni 
nie brał udziału w ogólnej Toz- 
Jmowie. 
= _ Siedział posępny w kącie auto- 
Pusu i kiwał się miarowo nad mo- 
„dlitewnikiem, rozłożonym na ko- 
Hanach. 


Minę miał mocno zmartwioną, Z 


jjego piersi wydobywały się bolesne 
- Westchnienia. 
“n — Panie, czem pan się tak smu- 
<£i — zagadnął osowiałego. patriar- 
<chę wesoły młodzian. 
— Uj.— jak ja się nie mam 
„Bmueić — odparł posępny brodacz 
przecież zbliża się Jom Kipur 
(Sądny Dzień), a człowiek przez 
cały rok niemało grzechów popeł- 
nił. Ciężko na sumieniu... 
s, _ Młodzieńcowi błysnęła gienjalna 
fnyśl: przecież tu można zarobić... 
4: Rzekł więc do starca: 
$t. — Widzę, że pańskie grzechy są 
iężkie. A na jaką też sumę pan je 
ocenia? 
j Patrjarcha w lot zrozumiał - in- 
stencje młodego człowieka, uśmiech- 
mat się chytrze i odparł: 
— No, za 25 zł, to 


jebym te 
grzechy odstąp:ł, j 


Młodzieniec zgodził się bez na- 
mysłu. 

— Dawaj pan 25 zł! Biorę te 
grzechy — zawołał. 

Lecz znalazł się niespodziewany 
konkurent. Jakiś inny młodzieniec 
a przyjąć grzechy starca za 20 

otych 
Rozpoczęła się więc licytacja m 
minus. 

W wyniku pierwszy młodzienies 
utrzymał się przy konkurencji i na- 
był grzechy patriarchy za 1 dolara. 

Młodzieniec otrzymał dolara i 
przez uroczyste »Tklas-kof« (uścisk 
dłoni) przejął na siebie grzechy. 

Patrjarchą, który w ten sposób 
oczyścił się z grzechów, był Chajm 
Mandelblitz, znany kupiec zbożowy 
z Zamościa. « 


Obiad na cześć marszałka 
Piisudskiego w Bukareszcie. 


BUKARESZT, 2.10 (wł.) RUDNA 
spraw zagranicznych Argetarano w 
dał wielki obiad na cześć 1narszał= 
ka Piłsudskiego. Po przemówieniu 
ministra długą i serdeczną mowę 
wygłosił marszałek Piłsudski. 


Marsz. Piłsudski opuszcza 
Bukareszt. 


BUKARESZT, 2.10 (wł.) Marsza- 
tok Piisudski wyjechał w dniu dzi- 


siejszyin z Bukaresztu do Warszawy. 
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Czeladź: 


Trup bez głowy na torze kolejowym. 


Tragiczny koniec sprzeczki między ojcem i synem. 


WARSZAWA, 2. 10. Wczoraj 
wieczorem w Michalinie, koło Fa- 
lenicy, odbywała się huczna zaba- 
y Jeden z zamożniejszych gospo- 

arzy wydawał córkę za mąż i 
wyprawił wspaniałe weselisko, 
na które zaprosił miodzież z całej 
wioski. 

Między bawiącymi znajdował się 
syn jednego z miejscowych gospo- 
darzy, 18-letni Franciszek Szyszka. 

Młodzieniec hulał na całego, 
tańczył, śpiewał i 
w rezultacie podpił sobie nie- 

zgorzej. 

Nie podobało się to zachowanie 
chłopca jego ojcu: zirytowany tem, 
że syn się upił, wyprowadził go 
pod błahym pozorem z izby i za 
stodołą 
zbił chłopca paskiem od spodni, 
pragnąc w ten sposób  wytępić w 
nim pociąg do alkocholu. 

Młodzieniec tak 
wziął karę ojcowską do Serca, 
że ze łzami w oczach wyrzykiwał: 
»ja się zabiję, zobaczy ojcieci«, po- 


czem zniknął w ciemnościach nocy. 

Początkowo nie przywiązywano 
do słów chłopca większej wagi, 
gdy jednak nog upływała, a mło- 
dzian nie wracał, 

rodzice zaczęli się poważnie 

niepokoić. 

Wszczęto poszukiwania, iednak > 
że bez rezultatu. 

Dziś rano, około godz. 7-ej za- 
wiadowca stacji Falenica zawiado- 
mił policię, że dróżnicy znałeźli na 
torze kolejowym pod stacią Mi- 
chalin i 

zwłoki jakiegoś nieznaiomego 
mężczyzny. 

Trup był zmasakrowany, koła 
pociągu 
odcięły nieszczęśliwemu głowę 

i prawą rękę. 

Na miejsce zjechała policja, jed- 
nakże nie udało się ustalić tożsa- 
mości zabitego. Wezwano wreszcie 
starego Szyszkę, który z przera- 
żeniem 

poznał zwłoki swego syna 

Franciszka. 


Prezes rady ministrów wró- 
cił do Warszawy. 


WARSZAWA, 2. 10. (wł) Dziś 
rano powrócił do Warszawy z Kra- 
kowa prezes rady ministrów p. Bar- 
tel. 


Konferencja starszyzny le- 


gionówej we Lwowie. 


LWOW, 2. 10. (wł.) W niedzielę, 
«50 wrześnie rb. odbyła się welLLwo- 
wie konferencja okręgowa starszyzż- 
üy legjonowej 1 strzeleckiej ziemi 
czerwińskiej. Obrady trwały do póź- 
nego wieczora. 


Wykrycie tainej drukarni 
komunistycznej w Budapesz- 
cie. 


BUDAPESZT, 2. 10 (wł.) Dzien- 
nik policyjny podaje, że policja tu- 
tejsza wykryła tajną drukarnię ko- 
munistyczną, gdzie skonfiskowano 
znaczna ilość ulotek propagando- 
wych. W związku z tem dokonano 
całego szeregu aresztowań. 


Turniej szachowy w Berlinie. 


BERLIN, 2. 10. 4wł.) W dniu 11 
bm. rozpoczyna się tu zorganizowa- 
ny przez »Berliner Tageblatt« tur- 
niei szachowy z udziałem 8 wiel- 
kich mistrzów. 


Pogoda na dziś. 


Nieco cieplej. 
Wiatry zachodnie. 


Przełotine deszcze 


Prenumerujcie 
„Expres Zagiebia“ 


+ 146879 


, skniecznia się zmiany stawek 


17-ta loterja państwowa. 


5 klasa — 20 dzień. 


Zł. 10.000 na n-r: 65256. 

Zł. 8.000 na n-ry: 4457 95441. 

Zł. 5.000 na n-ry: 21578 41959 
71967 100128 158844. 

Zł. 2.000 na nry: 25581 98982 
117066 154019. 


ZA. 1.000 nan-ry: 2911 5705 17844 
21680 27999 41742 46589 47150 
47576 65262 71417 71800 78278 
95597 121755 125478 124456 124554 
126675 147498. 

Zł. 600 na n ry: 1120 14968 20050 
40229 52056 69166 69526 70288 
87204 88545 92099 95776 124878 
129485 156411 154545 157082 147487 


ZŁ 500 na n-ry: 1569 2087 6206 
6407 6448 6708 9412 11024 11587 
11780 15208 15505 15268 15629 16275 
20214 22115 25164 26828 27588 
28075 28576 29255 60898 32380 
52748 656967 54125 -34479 54626 
59681 41259 46215 47502 47945 
49150 50467 51197 53409 54109 
55257 58406 68978 60024 60205 
60676 61474 62224 62540 66599 
65236 66517 69197 69486 69925 
70016 71697 76366 75854 74378 
74660 75102 75245 76080 77448 
77966 80810 81605 82195 -84559 
84750 89595 89805 91076 92157 
97666 98471 98755 99916 100194 
100466 102896. 
106291 106877 105922 
109847 110467 116999 
116580 116567 119056 
122928 126641 124146 
125585 125478 128284 
152368 165291 154808 166865 157651 
140225 142355 142424 144217 144640 
149100 162252 59787. 


Stawki i mniejsze wygrane nie u- 
mieszczone w powyższymi Wykazie moż” 
na przejrzeć bezpłatnie w kolekłurza 
Loterji Państwowe; J. Hiawskiego w 
Sosnowcu, ul. 5-go Maja 23. Tamże u- 
na losy 
nowe. Ciągnienia V ki asy irw ać będą 
do duia 15 października b. r. 


109071 109522 
114709 115258 
120929 121976 
124667 124930 
128649 151546 


- 
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Prasa donosi, ŻE... 
Kontrabanda z Niemiec. 


W niedzielę straż graniczna przyź 
irzymała na szosie z Tarnowskich 
Gór do Nakła tajemniczy samochód; 
wiozący miljon papierosów niemiec- 
kich oraz 100 kg. tytuniu miemiec= 
„kiego, ogólnej wartości około BO ty= 
sięcy złotych. : 

W tym samym czasie przytrzy- 
mano na szosie, prowadzącej z Sie- 
mianowie do Welnowca furę siana, 
„w którem po szczegółowem zbada- 
niu ku ogólnemu zdumieniu wykry= 
'to 45.000 grosów (czyli około 700000) 
pluskiewek i piór niemieckich do 
pisania. 


Sztab litewski w niewoli. 


W czasie manewrów armji litew=- 


sklej dowódca jednego z pułków 
„wraz ze sztabem zakwaterował się 
w domostwie chłopa Mickiewicziusa. 

Podczas wesołej pijatyki z dzie- 
wczętami wiejskiemi, jeden z gospo” 
darzy Sokołowski na czele z uzbro- 
'jonyml parobkami zaskoczył »sztab« 
| związawszy oficerów wpakował 
kaźdemu z nich po kilkanaście ki- 
jów i wziął ich »do niewoli«. 


Warunki Polski w sprawie poro- 
zumienia węglowego z Angliją. 
W związku z usiłowaniami do- 
prewadzenia do skutku polsko - an- 
gielskiego porozumienia węglowego, 
dowiaduję się, że przemysł węglowy 
polski chętnie zgodzi się na takie 
porozumienie o ile kontrahenci an- 
gielscy występować będą solidarnie 
w imieniu wszystkich okręgów wę- 
glowych w Anglji, a nie tylko w kil- 
ku. Ponadto zasadą w tej mierze, 
przy której Polska niezłomnie stoi 
w tych rokowaniach, będzie pozo- 
stawienie Polsce rynku zbytu w kra- 
jech sąsiednich, a więc w Czecho- 
siowacji, Austrji i Węgrzech, a czę- 
ściowo Niemiec, oraz krajów pół- 
nocnych Szwecji, Norwegji i Danji. 
Zachowanie dla Polski 


wojem naszej marynarki handlowej. 


eolacy na Sląsku Opolskim w 
obronie wiary i języka. 


Związek polaków z Opola wys- 
łał do kardynała Bertrama we Wro- 
cławiu memorjał, przedstawiający u- 
pośledzenie polskiej ludności kato- 
liekiej pod względem religijnym. Me- 
morjał domaga się nauki religii w 
języku polskim i usunięcia germa- 
nizacji z kościoła. 


Pijacy będą leczeni na koszt 
państwa. ć 


Min. spraw wewn. zakupiło stary 
pałac z czasów Augustowskich, mie- 
szczący się w majątku Swiak po- 
wiatu białostockiego, w pobliżu Gro- 
dna. W pałacu tym, mieszczącym 0- 
koło 70 pokojów, urządzony zosta- 
nie wzorowy zakiad leczniczy | 
eksperymentalne warsztaty pracy dla 
alkonolików. Na urządzenie sana- 
torjum przeznaczyło _ minirterstwo 
500 tysięcy zł. 


Udaremnienie rzadkiego w kry- 
minalistyce bestjalskiego czynu. 


Ubiegłej nocy niejaka Julja 
Borszczkowa i Franciszka Sikorska 
przechodziły w pobliżu przejazdu 
kolejowego w Modlinie. Dziewczy- 
nom zastąpił drogę Bronisław Wiś- 
niewski, kochanek Borszczkowskiej 
i zażądał od niej pieniędzy. Sikor- 
ska widząc, że zanosi się na po- 
ważną awanturę, zbiegła. Wiśniew- 
ski począt szarpać Borszczkowską, 
a gdy dziewczyna w dalszym ciągu 
nie chciała wydać pieniędzy, rzucił 
ją na szyny i trzymał, aźeby nie u- 
ciekła, na widok nadjeżdżającego 
pociągu. Maszynista pociągu, zau- 
ważywszy tragiczną sytuację, tuż 
przed samą Borszczkowską pociąg 
zdołał zatrzymać. Wiśniewski puścił 
dziewczynę i rzucił się do ucieczki. 
Za bandytą wdrożono energiczny 
„pościg. 
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Uczcijmy wszyscy dzień „święta matki!" 


Przypomnij; sobie, co myślisz o ojcu, a co łjak myślisz zwykle o matce. Twół 


ojciec fo twoja duma, tarcza, sława i obrona... 
3 Ale matka? Praca jej, z drobiazgów z 


łożona a ogromna, o której prawie nie wie- 


my, nie pamiętamy, nie raczymy myśleć. Stanowi o naszym charakterze, wychowaniu í ca- 
łem powodzeniu późniejszego życia... l 


Teraz fo wiem i rozumiem, 


świecie niema... 


Matkal.. Ileż z tem słowem 
łączy się wspomnień... 

Od zarania naszej młodoś- 
ci aż do śmierci słowo to jest 
przez nas wypowiadane z naj- 
wyższą czcią. | słusznie. 

To, co bowiem posiadamy 
i czem jesteśmy, w ogromnej 
części zawdzięczać musimy — 
matce. A 

Od kolebki zaczyna się jej 
działalność wychowawczo - pe- 
dagogiczna. Od wczesnego 
dzieciństwa wtłacza w nas matf- 
ka nasza mnóstwo wiadomoś- 
ci ze świata nas otaczającego, 
kształcąc w ten sposób nasze 
ciało i nasze zdolności umy- 
słowe. 

A czy kto z nas zapomniał 
te chwile, kiedyśmy w dzieciń- 
stwie chorowali? J 

Znowu widzimy naszą mat- 
kę przy nas, w dzień zabawia- 
jącą nas wycinaniem z papieru 
krów, świnek i koni, a w bez- 
senne noce czułą na każde 
nasze drgnienie. 

Kto z nas nie przeżywał w 
swem życiu chwili, kiedy na 
nasz krzyk przybiegła matka 
wystraszona, blada i brała nas 
w swoje objęcia, pod swoią 
opiekę? Ona jedna była naszą 
pocieszycielką, do niej tylko 
Ilgnęliśmy całym naszym nie- 
świadomym jeszcze instynktem 
dziecięcym. 

Dlatego miłość matki z jej 
treścią, tęsknotą i przywiąza- 
niem stanowi tak silne wzajem- 
ne spojenie pomiędzy matką a 
nami. . Dlatego też “wszelkie 
przeżycia uczuciowe są tak 
silnie z matką związane, a jej 
radość — jest naszą radością, 
jej smutek—jest naszym smut- 
kiem. : 

Wspomnienia z naszego 
dzieciństwa, a zwłaszcza odno- 
szące się do wspomnień © 
matkach naszych, nawet naj- 
drobniejsze przeżycia przecho- 
wujemy w naszei pamięci, jako 
świętość, jak relikwie. Słowo 
„matka” jest częścią naszego 
jestestwa. Widzieliśmy wszak, 
jak niejeden ciężko ranny na 


polu bitwy, gdy ból i cierpienie 
BIRNEN WRO ADAC ZOFIA I EEA 


Rząd wystąpi z projektem eme~ 
rytur dla robotników. 

Minisierjium pracy ukończyło po 
pracy projekt ustawy o 
ubezpieczeniach społecznych dla 
pracowników fizycznych. 

Obecnie projekt ten został prze- 
słany ministerstwom, celem uzgod- 
nienia i wniesienia ewentualnych po- 
prawek. Po uzgodnieniu rząd zamie- 
rza projekt tej doniosłej ustawy je- 
szcze w roku bieżącym przesłać do 
uchwalenia Sejmowi. 

Dalsze więc losy ustawy 0 H- 
bezpieczeniach robotniczych będą 
zależały od stronnictw sejmowych. 

Według projektu, z dobredziej- 
stwa ubezpieczeń korzystaliby ci 
wszyscy, którzy należą dziś do kas 
chorych, a nie korzystają Z ubez 
pieczeń dla pracowników umysło- 


_ wych. 


ale powiedzieć matce mojej nie mogę, bo już Jej na 


(uljusz Kaden-Badnrowski—,Miasto mojej Matki”) 


mu dokuczyło, umierał ze sło- 
wami: „Matko, matko!” 

Wyraz ten bowiem jest za- 
wsze synonimem’ potężnego 
uczucia, jakie żywimy w głębi 
duszy do tej istoty, która nam 
życie i wychowanie dała. 

W wieku późniejszym do- 
piero staje nam się zrozumiałą 
rola, jaką odegrała w życiu 
naszem— matka, Wtedy dopiero 
z rozrzewnieniein spoglądamy 
wstecz na piękne, bezpowrotne 
czasy naszego dzieciństwa; 
„wtedy staje przed nami dom 


rodzicielski, pełen radości, cza- 
ru i blasku, a punktem kulmi- 
nacyjnym w tem środowisku 
jest nasza droga matka. 

Z inicjatywy ks. biskupa 
Kubiny, liga katolicka organi- 
zuje na terenie Zagłębia Dą- 
browskiego w nadchodzącą nie- 


dzielę dnia 7 bm. dzień „Świę- > 


ta matki”. 


Niechże każdy w dniu tym, | 


jak może i jak potrafi złoży 
należny hołd kobiecie—maice. 
—Yy. 


ZEDO ZI ISTOTNA 


Projekt programu 


gospodarki drogowej będzińskiego powiatowego związku 
komunaliego za okres od 1928 r. do 1957 roku. 


il. Budowa dróg. 


Powierzchnia powiala będziń skle 
go po wydzieleniu miast Sosnowca, 
Będzina i Dąbrowy. wynosi 429 klm.? 
na którys to obszarze w dniu 1 
kwietnia bieżącego roku Zznajdowa- 
ło się 168 klm. dróg bitych wszy- 
sikich kaiegorji, oraz 5560 kim. dróg 
gruntowych gminnych i powiatowych 
Przypada więc na klm. * 0,592 klm. 
drogi bitej, ti. w dniu 1-go Kwietnia 
posiadaliśmy gęstość sieci dróg ta- 
ka, iaka była wediug Statysiyki Z 


1915 r. w Austrji — 0,536 klim. iw- 


Prusach: 0,546 klm. Obecnie gęstość 
sieci dróg w fych kraiach zwiększy- 
ła się, a również należy zaznaczyć, 
że dane te są. brane przeciętnie Z 
całego terytorium tych państw, na- 
tomiast jeżeli- weźmiemy. okręgi 
przemysłowe, to gęstość dróg w tych 
okolicach dochodzi do 1 kim. na i 
kim. Powiat będziński, jak już wy- 
żej zaznaczono, jest nprzemys:Owio= 
ny podobnie jak na Góreym Slą- 
sku pow. katowicki i świętochłowic- 
ki, gdzie na 1 klm.* przypada 0,7 — 
0,8 kim. drogi o twardej nawierzch- 
ni, powinniśmy zatem i u nas siwo- 
rzyć podobne warunki komunika- 
cyjne. 

Zakreślony przez wydział powia- 

towy program budowy dróg przewi- 
duie w ciągu 5 lat budowę 28 klm. 
dróg powiatowych i w okresie 10 
letnim 92,5 klm. bitych dróg gmia- 
nych. Wówczas ilość dróg w powie- 
cie będzie równała się 289 klm. 
prócz miast wydzielonych, czyli na 
1 kim? przypadnie 0,675 klm. drogi 
bitej. Taka sieć dróg wystarczy dla 
zaspokojenia poirzeb komunikacyj- 
nych, niezbędnych dla swobodnego 
rozwoju miejscowego przemysłu i 
rolniciwa. 
« Na budowę dróg powiatowych, 
pokrycie wydełków w sumie zł. 
91000 seimik uzyskał z wpływów 
podatku węglowego, ewentualnie Z 
pożyczek długoterminowych. Budo- 
wa dróg gminaych prowadzona bę- 
dzie za subsydja, przyznane gminom 
od sejmiku w okresie 10-leinim w 
wysokości zł. 617.150, z ogólnych 
funduszów gminy 500.000 zł., reszta 
zaś wydatków około 2.000000 zł. 
zostanie pokryta w naturze SZzarwar- 
kami lub gotówką, uzyskaną od tych 
mieszkańców gminy, którzy nie sta- 
wią się w oznaczonym czasie do 
odbycia świadczeń w naturze. 

Zastosowanie metody Szarwar- 
kowei do budowy dróg gminnych 
jest konieczne z uwagi na dużą i- 


lość rąk roboczych w gminach rol- - 


niczych, które dotychczas przy roli 
nie s4 uależycie wyzyskane. Najleo- 


szym przykładem może być Frencja 


\ posiadająca na 1 kłm.2 1,08 kim. 


dróg bitych, która stosuje u siebie 
od kilkudziesięciu lat świadczenia 
drogowe w naiurze, dochodzące 
niekiedy do 50 proc. ogólnych ko- 
sztów budowy dróg gminnych. 

Z powyższych zesiawień wynika, 
że sejmik winien corocznie wydat- 
kować na budowę dróg około 180.000 
zł. i na subsydia dla samorządów 
gmin okoio 61.000 zi, natomiast 
dziewięć gmin dia zrealizowania 
programu rozbudowy dróg gminnych 
zmuszone dostarczyć rocznie świad- 
czeń drogowych w naturze lub go- 
tówce na równowariościową sumę 
około 242500 zł. 


HL Przebudowa nawierzchni 

dróg istniejących na bruki 

kostkowe i biiuiniczno-Smio= 
łowe. 


Stan nawierzchni drogowych na 
terenie sejmiku będzińskiego w u- 
biegłym pięcioleciu stal? się polep- 
szał, jednak nie zaspokajał bynaj- 
mniej obecnych potrzeb komunika- 


cyjnych. Dotychczas posiadamy 
(prócz ulic) ua istniających drogach 
5500 m. b. bruków kostkowych, 


1000 m. b. nawierzchni biumiczno- 


smołowych, 7900 m. b. nawierzchni” 


kizemowowapiennych, reszta zaś Są 
io zwykłe nawierzchnie szabrowe. 


W programie 10-letnim dalszego u- 
lesszenia nawierzchni. przewidywa- 
na jest budowa bruków kosikowych 
na drogach o ruchu wybitaie cięża- 
rowym, zwykłym i automobilowym, 
budowa nawierzchni bitumicznych 
na drogach o ruchu lżejszym, Oraz 
na drogach o ruchu, nie przekra- 
czającym 600 zaprzęgów na dosę w 
okręgach rolniczych, rosiadaiących 
miejscowy kamień wapienny, prze- 
widywane iest wykonanie nawierzch 
ni krzemowo-wapiennej, tj. zwykłych 
nawierzchni z szabru wapiennego, 
utrwalonych krzemieniem sodowym 
(szkiem wodnem) "% 


Przyjmując powyższą zasadę, 
projektowana jest budowa na samo- 
rządowych drogah: Dąbrowa—Niw- 
ka, Będzin—Grodziec — Wojkowice 
Komorne, Dąbrowa — Gołonóg na- 
wierzchni z bruków kostkowych w 
ilości 72250 mtr.?* za ogólną sumę 


zł. 2587500, na państwowych zaś, 


drogach Dąbrowa — Strzemieszyce 
i Będzin — Łagisza — 50000  mtr.* 
za sumę 1.750.000 zł. Na samorzą- 


dowych drogach: Będzin - Czeladz=' 


Strzemieszyce, Pogoń: Czeladź, Woj- 


kowicę-Komorne Szarlej, Gołonóg- | 
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: Ząbkowice, Łagisza-Psary i Klimon 
/tów-Juljusz-Maczki proiekiowana jest 
‘przebudowa istniejących nawierzchni 
(na bitumiczno-smołowe w ogólnej 
(ilości 152.500 mtr? za sumę 2.745 
/tys. zł, na drodze zaś państwowej 
„Łagisza Sarnów 25000 mtr.3 za su- 
y 


RE 


 (ukierniai restauracja Warszawsk 
| Od 1 października GOŚCINNE WYSTĘPY 


KATI ZIELIŃSKIEJ T LUSI PRAGERÓWNEJ 


EUGENJUSZA BOLSKIEGO 


X humorysty-recytatora 
== CODZIENNIE DWA PROGRAMY. 
KARE 


polskiej pieśniarki 


CEEX 


mę 450.000 zł. Pozostałe drogi na 
długości 90 klm. w tem 50 klim. 
dróg bitvch gminnych, będą wyko- 
nane z nawierzchni krzemowo-wa- 
piennej za fundusze, przeziiaczone 
na utrzymanie dróg bitych. 

dok. nast. 


'Rrząd nałożył sekwestr 
na pieniądze masistrackie. 


Nowe warunki pożyczki rządowej na zatrudnienie 
~ bezrobotnych, 


W swoim czasie magistrat m.. 


“Sosnowca zaciągnął od rządu po- 

yczkę na zatrudnienie bezrobotnych. 
'Warunki tej pożyczki nie były do- 
śkiadnie ustalone, a jedynie wiadomo 
ćbyło, że jestto pożyczka krótkoter- 
«minowe. 

W dniu 15 września b. r. magi- 
strat otrzymał zawiadomienie z mi- 
Misterjum skarbu o warunkach po- 
Sżyczki, gdzie między innemi było 
spowiedziane, że pożyczka ta jest 
śdługoterminowa, a pierwsza rata, 
wraz z zaległemi procentami, musi 
tbyć wpłacona do dnia 1 paździer- 
śnika b. r. 
€ Bezpośrednio po tem zawiado- 
imieniu, magistrat wystąpił na radzie 
amiejskiej z wnioskiem o uchwalenie 

„miany tej pożyczki z krótkotermi- 

owej na długoterminową. Rada 
miejska na dwuch kolejnych posie- 
/dzeniach wniosek ten uchwaliła. 
ı_ jednocześnie prezydjum magi- 
Stratu zwróciło się do rządu z proś- 
bą o przedłużenie terminu wpłaty 
ierwszej raty wraz z odsetkami. 
(Irudno bowiem wymagać, aby mia- 
¿Sto w niespełna dwa tygodnie było 
,w stanie, bez uszczerbku dla nor- 


malnego toku gospodarki miejskiej, 
wypłacić poważną stosunkowo su- 
mę 169 tysięcy złotych. 

Ministerjum skarbu, jednocześnie 
z zawiadomieniem magistratu, pole- 
ciło izbie skarbowej, by w razie 
niewpłacenia przez miasto pierwszej 
raty pożyczki wraz z odsetkami, 
zostały zatrzymane wszelkie wpływy 
z podatków, przypadające na rzecz 
miasta. Rena 

Izba skarbowa polecenie mini- 
sterjium wykonała i należną miastu 
kwotę 105 tysięcy, przeznaczoną na 
pensje urzędnicze zatrzymała. 

W ten sposób magistrat znalazł 
się w nader przykrej sytuacji. 

Wprawdzie pensje urzędnikom 
zostały z innych sum wypłacone, 
jednakże magistrat musiał całkowi- 
cie wstrzymać wszelkie inne wypiety. 


Jednocześnie magistrat zwrócił 
się do p. wojewody z prośbą o in- 
terwencję i możliwie najszybsze 
zwolnienie zatrzymanych p.eniędzy. 


Dotychczas jednak sprawa ta nie 
została ostatecznie załatwiona i ma- 
gistrat znajduje się nadal w bardzo 
kłopotliwem położeniu. 


Nadużycia czy 


niedopatrzenie? 


Sprawa pokiadnego w Będzinie. 


„ . Dowiadujemy się, że komisja re- 
wizyjna przy przeglądaniu ksiąg 
‘dozoru kościelnego parafji m. Bę- 


. (dzina natrafiła na pewne niedokład- 


ności natury formalnej i prawnej. 
Przedewszystkiem komisja stwier- 
dziła takt, że wprowadzono ją nie- 
jednokrotnie w błąd przez nieścisłe 
d niezgodne informacje, przez do- 
gs'arczenie komisji dokumentów zu- 
peinie niezgodnych. Wszczególności 


zostało to ujawnione. przy wycią- 


gach z banku i bilansie kasowym 
za 1924/5 rok. 

(+ Dia wyjaśnienia niedokładności 
przy pobieraniu pokładnego i nie- 
stosowaniu się do obowiązującej 
<opłaty, uchwalo ej przez parafjan, 
(komisja rewizyjna odbyła kilka re- 
„wizyj grobowców na miejscu po- 
chowania zwłok, jak również do- 
(konała oględzin placów, rzekomo 
<zakupionych przez” różne osoby na 
(starym cmentarzu. 

Kewiza ta daia komisji materiał 
(dowodowy na stwierdzenie faktu 
niezgodności w pobieraniu 1. zw. 
pokładnego z opłatą, ustanowioną 
i zatwierdzoną, a nawet możność 
ujawnienia pewnych nadużyć, 

¿£ W związku z powyższem zakwe- 
sijonowano księgi kasowe i kwitar- 


jusze, za które odpowiedzialny był 
płatny członek dozoru cmentarnego 
p. J. Łypek. 

Dla ustalenia faktu nieprawidło- 
wości przy pobieraniu pokładnego, 
badano grabarza miejscowej parafii 
Cichonia, w obecności p. Łypka 
który chcąc usprawiedkwić się przed 
komisją ze swych czynności, zwalał 
całą winę na grabarza. Grabarz 
oświadczył, że nigdy nie był kon- 
trolowany przez dozór kościelny I 
cmentarny. Ponadto grabarz | Ci- 
choń przedsiawił komisji szereg 
kwiiów nie sznurowych, nie pocho- 
dzących z kwitarjusza, a pisanych 
na skrawkach papieru przez p. Łyp- 
ka z poleceniem pochowania zwłok. 
Między innemi grabarz przedstawił 
kwit nr. 1168, który komisja rewi- 
zyjna uznełia za sfałszowany przez 
dopisanie na nim po upływie dwuch 
miesięcy nazwiska innej osoby 
zmarłej, a to w celu zmylenia czuje 
ności grabarza z okazji niezapłace- 
nia należności za grób. Jak widać 
z powyższego, gospodarka dozoru 
kościelnego przedstawia się niezbyt 
wyraźnie, należałoby więc zwołać 
ogólne zebranie parafjalne i dozoru 


kościelnego dla dokładneg6 uregu- Se 


lowania tej sprawy. 
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Posiedzenie rady miejskiej 
w Będzinie. 


Statuty podatkowe. 


Głównym tematem poniedziałko- 


wego posiedzenia rady miejskiej w. 


Będzinie była sprawa statutów po- 
datkowych na'1929/50 rok. Po przy- 
jęciu protokułu zostatnie- 
go posiedzenia omawiano statut 
o dodatku do państwowego podatku 
od nieruchomości, obliczony przez 
komisję budżetowo-skarbową na 25 
procentów. Klub solidarności robot- 
niczej zgłosił wniosek, aby poda- 
tek ten podwyższyć do 50 procent 
oraz, aby właścicieli, których domy 
nie dają więcej jak 100 zł. dochodu 
rocznego, zwolnić zupelnie od po- 
datku. 

` Po dłuższej dyskusji przystąpio- 
no do głosowania, które sprawy 
nie rozstrzygnęło, ponieważ głosy 
się podzieliły. Rozstrzygnięcie od- 
łożono do następnego posiedzenia, 
Następnie załatwiono sprawę po- 
datku od psów. Komisja budżeto- 
wo-skarbowa wyznaczyła 10 — zł. 
podatku rocznego od jednego psa 
pokojowego natomiast © Hetmań- 
czyk w imieniu klubu pòp. s. do- 


Diuższa pogadanka o psach. 


mayał się uporczywie podwyższenia 
opiaty do 50 — 40 zł. ZA6ponowali 
r. dr. Rechtman, wice-prez. Rubin- 
liciit i r. Herchold, mimo to wnio- 
sek r. Fetmańczyka większością 
głosów przyjęto. 

Następnie uchwalono statuty 
o opłatach za korzystanie z targo- 
wiska, za ubój w rzeźni mieiskiej, 
za wynajem miejsc na rynkach i za 
opłaty kancelaryjne. 

Podatek od gruntów, łąk i ogro- 
dów r. Wochp proponował ze wzglę- 
du na klęskę sliszy, jaka była w 
tym roku, obniżyć o 50 procent. Po 
wyjaśnieniu wiceprezydenta Rubin- 
lichta, że według obliczenia cały po- 
datex wynosi zaledwie 2.100. zł, 
wniosek ten został wycofany Z za: 
strzeżeniem, aby zarząd miasta miał 
na uwadze roliików, poszkodowa- 
nych przez klęskę i zwalniał ich od 
podatku. 

Po zarządzonej przerwie okazał 
się brak quorum, wobee czego po- 
siedzenie zakończono. 


Stosunki w fabryce Braci Klein. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z ukazaniem się w 
numerze 225 Expresu Zagłębia na 
str. 4 notatki, piętnującej stosunki w 
fabryce naszej. pt. »Z doli robotni- 
czej«, zamieszczenie której przypi- 
sujemy tylko błędnej informacji i 
chęci uwłaszczenia dobremu imię- 
niu firmy naszej, niniejszym uprzej- 
mie upraszamy WPana Redaktora, 
na mocy obowiązujących przepisów 
prasowych, o zamieszczenie w naj- 
bliższym numerze Expresu Zagłębia, 
na tem. samem miejscu i temi same- 
mi trzcionkami, sprostowania nastę- 
pującej treści: 

Nieprawdą jest, że robotrik Bug. 
Cieszkowski zarabia mieć. znie zł. 
90 — natomiast prawdą jest, że za- 
robki C. od stycznia do sierpńia b. 
r. włącznie, wynosiły zł. 1.851.05 
czyli przeciętnie miesięcznie około 
229 złotych. 

Nieprawdą jest też, że czynione 
potrącenia C. przez zarząd fabryki 


wynosiły zł. 20 tygoniowo, lecz pra- 
wdą jest, ze C. w ciągu 6 tygodni 
spłacił za poczynioną szkodę żelaz- 
ka zł. 40. 

Nieprawdą również jest twierdze- 
nie, że w fabryce naszej pracuje 70 
robotników, z których znikoma część 


“jest ludżi dojrzałych, reszta za to 


młodociani pracownicy, zarobki któ- 
rych są marne, natomiast prawdą 
jest, że pracuje u nas około dwustu 
robotników, z których tylko kiiku- 
nastu jest młodocianych. 

Nieprawdą jest wreszcie,e by w 
fabryce naszej stosowany był 12 to 
godzinny dzień pracy, natomiast 
prawdą jest, że ustawa o 8-miogo- 
dzinnym dniu pracy jest u nas prze- 
strzeganą. 

Łączymy wyrazy poważania. 

Dąbrowski Przemysł Druciany 
BRACIA KLEIN 


Spółka Firmowa 
DĄBROWA GÓRNCZA. 


Modrzejów bez wody. 


Otrzymaliśmy od zarządu tow. 
sosnowieckiego pismo następujące: 

» Towarzystwo sosnowieckie zmu- 
szone jest kategorycznie zaprotesto- 
wać przeciwko treści wzmianki, o- 
głoszonej w »Expresie Zagłębia« 
nr. 228, pod tytułem: »Modrzejów 
bez wody. Karygodne postępowanie 
towarzystwa sosnowieckiego«. 

Roboty górnicze nie miały żad- 
nego wpływu na wody powierzchnio 
we w Modrzejowie. 

Dowodem tego jest fakt, ze od- 
krywki piasku towarzystwa zostały 
wstrzymane na kilku metrach głębo- 


kości przez poziom wody. 

Ponadto, aby udowodnić, że po- 
ziom wody gruntowej nie został 
zmieniony, towarzystwo sosnowie- 
ekie wybiło studnię w pobliżu placu 
kopalni; z tej studni otrzymuje się 
wielką ilość wody. = 

Z tego widać, że każdy właści- 
ciel posesji w Modrzejowie maspo- 
sobność dostania się do wody za 
pomocą studni na własnym grun- 
cie, woda bowiem nie jest umiejsco - 
wiona, lecz utrzymuje się równo- 
mierną warstwą w piasku. 


EENAA G I ZĘREKÓW R ATAT 


Sołtys wsi Porąbka, gminy Olkusko - Siewierskiej, 
niniejszem podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 7 październi 
ka 1928 r., o godz. 4 po poł. odbędzie się 


LICYTACJA 3 działek łowieckich 


wsi Porąbki w domu szkoły ludowej. Ogólna ilość morgów 1380 
1 159 prętów. Ogólna suma do licytacji działki 600 zł. 
Wadjum 10 proc. do licytacji. 


Wieś Porąbka, dn. 1 października 1928 r. 


Sołys wsi: 
WŁADYSŁAW KOZIAK. 
24 n =. 14079. WYSOÓB:* -nW ary HEMENT <y 
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KRONIKA. 7 sądu okręgowego W Sosnowcu. 


KALENDARZYK. 
ma Dziś: Ewalda 
5 - Jutro: Franciszka 


schód słońca 5.42 
Zachód ś 5.06 


ETAR NE 


RADJO. 


„Sroda 5 z października. 
KATOWICE.. 


16.40 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 
gosp. woj. śl. 

1710 Wykład geograji Polski. 

17.65 Odczyt pt. „Stulecie stenografji 
i polskiej“. 
i 18.— Transmisja koncertu popołudnio~ 
wego z Warszawy. 

19.— Rozmaitości. i 
' 19.20 Komunikat dyr. poczti telegrafów 
w Katowicach. 
. 19.50 Odczyt pt. „O naukowej organi- 
"zacji i gospodarstwie domowem*. 
: 19.508 Komunikat rolniczy z Warszawy. 
' 90.05 Odczyt z cyklu: „Szkice z niwy 
| polskiej Sląska“. 
20.50 Transmisja konceriuz Warszawy 
29.— Sygnał czasu i komunikaty PAT 


| Sroda 


[= cow) 


Ogólna. 


(o) Karota na kolejach. W 
tych dniach na ministerjum komuni- 
kacji wydało rozporządzenie, regulu- 
„jące sprawę kwest na terenach ko- 
lejowych, a w szczególności na 
"dworcach i w wagonach. Dotych- 
czas pozwolenia udzielane były 
(przez poszczególne dyrekcje kolejo- 
we. Obecnie pozwoleń tych udzielać 
będzie tylko ministerjium komunika- 
„cji z uwagi na użalnnie się podróż- 
nych, zwłaszcza zagranicznyc. Licz- 
„ba pozwoleń ograniczona będzie do 
minimum i pozwolenia udzielane 
będą tylko w wyjątkowych wypad- 

ach. l . 


(o) Podatek od zbytku mie- 
szkaniowego w Łodzi. Minister- 
|jum spraw wewnętrznych w porozu- 
„mieniu z ministerjum skarbu zatwier- 
dziło nowy statut o podatku od 
zbytku mieszkaniowego na rzecz m. 
Łodzi, „wprowadzając zastrzeżenie 
analogiczne do istniejących w War- 
„szawie. Przy określeniu podatku nie 
będzie brany w rachubę jeden pokój, 
przeznaczony na jadalnię. 

Jako podstawa wymiaru podatku 
służyć będzie nie komorne za całe 
(mieszkanie, lecz przypadająca kwo- 
ta za część mieszkania, stanowiące- 
go t.zw. zbytek mieszkaniowy. 


Krwawa zemsta. 
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Postanowiła więe powstać z łóż- 
ka, lecz pierwsze usiłowanie w tym 
celu, wycisnęło jej łzy z oczu. Nie 
mogła się podnieść. Współcześnie 
miała silną gorączkę, która, z wy- 
jątkiem małych przerw, pozbawiała 
ią zdolności myślenia i przytomności. 
W takim stanie bredziła i w;powia- 
dała myśli, urwane zdania o zbrodni, 
© cracie swym, katastrofie i kopalni. 

Zapytany o radę lekarz, uspokoił 
rodzinę i zalecił ciągły nadzór, by 
chora, pod wpływem obłędu, nie 
naraziła się na jaki wypadek. 

Gdy Diana odzyskała już nie- 
eo sił, pomimo oporu siostry, pow= 
stała z łóżka. j ; 

_ Podczas jej choroby nie zaszło 
nic nowego. 

Czwartego dnią, osłabiona jeszcze 
i chwiejąca się na nogach, podtrzy- 
mywana przez Filipa i Klarę, zeszła 
na dół, Pierwsza ta przechadzka 
wzmogła jej siły, które od tego cza- 
su zaczęły wzrastać z dniem kazdym. 
Troskliwość Klary, Bartolego i Fili- 
pa, wywoływała w niej łzy rozrze- 
wnienia. Pod wpływem tego uczucia 
pragnęła teraz tem wiecej zasłonić 
ich przed nienawiścią Antona. Po 


Proces komunistyczny. 


50 kwietnia b. r. 
ulicy Borowej na Piaskach tajemni- 
czy osobnik na widok policji rzu- 
cił się do ucieczki. Rozpoczęła się 
szalona gonitwa, wreszcie policja 
zatrzymała uciekającego, którym 
okazał się działacz komunistyczny 
Tomasz Zaręba. W czasie ucieczki 
Zaręba odrzucił od siebie sztandar 
komunistyczny i mnóstwo ulotek. 

Wczoraj Zarębę przewieziono z 
więzienia mysłowickiego do sądu 
okręgowego, gdzie odbyła się prze- 
ciwko niemu rozprawa sądowa. Sąd 
skazał Zarębę na pięć miesięcy 
twierdzy, z zaliczeniem aresztu pre: 
wencyjnego. 


Złodzieje kolejowi i paserzy. 


Sprawcy kradzieży wagonowej 
na stacji kolejowej w Łazach w dniu 
12 kwietnia b. r. mieszkańcy Dąbro- 


b. i Z Sosnowca. 


(s) Nowy awans wicewojewody 
Ołpińskiego. Były starosta będziń - 
ski, a obecnie wicewojewoda po- 
znański p. Ołpiński, ma w najbliż- 
szym czasie przejść na wyższe Sta- 
nowisko. 


(s) Prąd musi być tańszy! 
Wczorajszy »Expres Zagłębia« za- 
notował pogłoskę o zniżeniu ceny 
prądu elektrycznego w związku ze 
wzrostem zużycia elektryczności. 
Wzrost ten dziś już przestał być 
mitem, gdyż np. na' ulicy Piłsudskie- 
go elektrownia zakłada trzeci kabel 
Ponieważ przy wzroście liczby abo- 
nentów, wzrost kosztów jest mini- 
malny, sądzimy przeto, że elektrow- 
nia w najbliższych dniach powinna 
cenę prądu obniżyć. 
~ Radzibyśmy ostatecznie dowie- 


"dzieć się czegoś  konkreiniejszego 


w tej sprawie i dziwi nas, że zarząd 
elektrowni nie zareagował dotych- 
czas na naszą notatkę o obniżeniu 
ceny prądu. 
© (s) 10-lecie  niepodłegłości 
Polski. W ubiegły poniedziałek w 
sali magistratu odbyło się posie- 
dzenie członków sekcji propagando- 
wej komitetu obchodu 10-lecia nie- 
podległości Polski pod przewodni- 
ctwem inspektora Winiarskiego. 
Omawiano . sprawę odczytów, 
przyjęto treść odezwy, napisanej 


/ 
powrocie do swego pokoju z tej 
pierwszej przechadzki, udała się na 
spoczynek. 

Klara, czuwająca przez kilka no- 
cy z rzędu, cofnęla się do swego 
pokoju, a wtedy Djana powstała z 
łóżka i zamknęła drzwi na klucz. 
Następnie zajęła swe zwykłe miejsce 
obserwacyjne przy oknie, skąd mo- 
gła widzieć wychodzącego i powra* 
cającego brata. 

Ale Antonio tej nocy nie wydał 
się z „pałacu. 

Brzask nadchodzącego dnia za- 
stał Djanę na straży, aie ponieważ 
teraz ukochanym przez nią osobom 
nie groziło żadne niebezpieczeństwo, 
przynajmniej do nocy następnej, o- 
tworzyła więc drzwi, rozebrała się 
pośpiesznie i poszła do łóżka. 

Gdy w pół godziny później we- 
szła Klara, zastała  Djarę śpiącą i 
nie domyślając się, w jaki sposób 
siostra jej noc przepędziła, pocało- 
wała jej czoło i zasiadła przy łóżku. 

Znajdując się w ` towarzystwie 
Bartolego lub Filipa, Klara układa- 
ła twarz swoją i, o ile mogła, kryła 
w sobie swą rozpacz. I udawało się 
jej to tak dobrze, że Bartoli nie miał 
rajmniejszego podejrzenia. W >raw- 
dzie Filip wyraźnie czytał w jej ser- 


cu. Nie wiedziała, że młody człowiek . 


oddawna odkrył je; cierpienia i jeżeli 

sm zachowywał wobec niej p: sta- 
$ - p . 

wę chłodna, to dla tego, że poświę- 


o północy na `~ 


DIETA BARAŻ 


EEE SATE 


wy Górniczej: 25 letni Franciszek 
Grabowski (Łabęcka 27), 21-letni 
Teofil Cvtarzyński (Łabęcka 44) i 
21 letni Bolesiaw Zmek (Łabęcka 
48) sądzeni byli wczoraj przez sęd 
okręgowy w Sosnowcu. Złodzieie ci 
wdarli się w biegu miedzy Dąbrową 
a Będzinem na pociąg towarowy i 
zrzucili 46 płyt cynkowych, wagi 
555 kg. i 5 sztuk bloków ołowia- 
nych, wagi 280 kg, które ukryli w 
dołach kopalni »Paryż«, poczem 
sprzedali będzińskim paserom : 
f7:leiniemu  Abramowi Feldmanowi 
(Kołłątaja 56) i Z2-ietniemu Jakóbo- 
wi Welnerowi (Modrzejowska 92). 
Sąd skazał Cytarzyńskiego, jako 
głównego inicjatora złodziejskiej 
wyprawy na dwa lata więzienia, 
Grabowskiego zaś i Zurka na rok i 
sześć miesięcy, wszystkich z pozba- 
wieniem praw. Paser Welner „ska- 
zany zosfał na ośm miesięcy, Feld- 
man zaś na trzy miesiące więzienia. 


WPI CEA AR. ZĄB GG 


przez Bronisława Góreckiego. Dys- 
kutowano na temat propagandy pra- 
sowej. 


_(s) Krzyż zasługi. W ubiegłą 


niedzielę, w Kielcach został udeko- 
rowany państwowyin krzyżem  Zza- 
sługi p. Józef Plebanek, 
straży ogniowych pow. będzińskiego. 


(s) Slub. Magister praw p. Ka- 
zimierz Dawidson poślubił p. Bogu- 
Sławę Raysks, córkę nadsztygara p. 
Wł Rayskiego z Saturna. Obrzęd 
zaślubin odbył się d. 29 ub. m. w 
Czeladzi. 


(s) Poseł dr. Polakiewicz w 
Sosnoweu. W ubiegłą niedzielę ba- 
wił w Sosnowcu, wiceprezes klubu 
sejmowego bloku  bezpartyjnego 
współpracy z rządem, poseł Karol 
Polakiewicz. 


Poseł K. Polakiewicz z przyczyn 
od siebie niezaieżnych przy.echał do 
Sosnowca dopiero po południu tak, 
że w zapowiedzianem zebraniu. po- 
litycznem zjednoczenia pracy wsi i 
miast udziału wziąć nie mógł. 

Po wizycie w starostwie poseł 
Polakiewicz odbył kilka konierencyj 
z przedstawicielami miejscowych or- 
ganizacyj społecznych. 

Ponowny przyjazd do Zagłębia 
poseł Polakiewicz zapowiedział na 
przyszły tydzień, przyrzekając na 
zebraniach wygłosić odpowiednie re- 
feraty. 


cił się dla ojca, krwawiąc własne 
serce pod ciężarem ofiary, byle tyl- 
ko ojciec jeżo był szczęśliwym. Była 
przekónaną, że Filip nie zna jej ta- 
jemnicy, gdy on tymczasem z tiu- 
mionych jej westchnień domyślał 
się, ile łez musiała wylewać w skry- 
tości. 

Ale jeżeli w obecności osób, któ- 
re ją kochały, usiłowała ukryć stan 
swego serca, to gdy znalazła się sa- 
ma, tem -wiecej 
swym smutku. Napróżno starała się 
zająć myśli swe książką lub jakąś 
pracą kobiecą; wkrótce książka się 
zamykała, robota wypadała z jej rąk 
i z oczu zaczynały płynąć łzy. 

Mimo to, zwalczała swą boleść. 

Miała charakter niezmiernie pra- 
wy i wolałaby raczej umrzeć, aniżeli 
odkryć przed. Bartolim okrutną 
prawdę. Nie, Bartoli nie dowie się 
o tem nigdy i jej przywiązanie cór- 
ki i troskliwość poczyta za miłość. 

W oczekiwaniu mającego ieza- 
długo już nastąpić ślubu, nadeszły 
liczne i wspaniałe podarki, Ale Kla- 
rą patrzała na nie obojętnie. Ządała 
również, by ceremonia odbyła sie po 
cichu, bez żadnej wystawności. Nie 
zaproszono nikogo. Postanowiono 
tylko, że ona sama udzieli gratyfi- 
kacje wszystkim robotnikom kopalni, 
za pąggeduictwem naczelników od- 
działowych ize w dzień ślubu wszy- 
scy uwolnieni będą od roboty. 


instruktor - 


pogrążała się w. 


NI ZO 


(s) Materiały na ubrania męs- 
kie w gatanku  nailepszvm wy- 
rabia fabryka pi, Emanuel, Fisch w 
Bielsku. Wojażerowie tej fabryki już 
wyjechali do Rumunii, Węgier, Nie- 
miec, a nawet do Angiii, skąd na- 
pływają do fabryki tej liczne zamó- 
wienia. 

Reprezentację tabryki tej w Sos- 
nowcu posiada magazyn bławatny 
Ludwika Finkelseilna. 


(s) Jak zwykle na pierwszego. . 
W dniu 1 bm przez koinisariat p.p. 
m. Sosnowca sporządzono 15 do: 
niesień za opilsiwo. 


(s) Kradzież. Maran Phsner 
(Kużnica 5) w restauracii Rómasa 
skradł porifel Pawłowi l.asikiewi- 
czowi z dowodami i gołówką 160 
złetych. 

Z Będzina. 


` (b) Z posiedzenia wydzialu. 
Na ostainiem posiedzeniu członków 
wydziału powiatowego Sejmiku bs- 
dzińskiego uchwalono / uruchomić 
nowe przedszko:e w Porąbce; udzie- 
lié subsydjam uczniom  Semiuenuin 
nauczycielskiego w Dąbrowie; wy- 
asygnować pewną Sumę na urzą- 
dzenie wyścigów p. a. p; założyć 
kasę oszczędnościową w Wojkowi- 
cach Kościelnych z kapitałem za: 
kładowym 2.600 zł, który zostanie 
zebrany ze składex mieszkańców 
gminy; zaciągnąć pożyczkę 10.000 
zł. na dokończenie budowy- szko y 
w Klimontowie, rozpairzono Szereg 
rekursów podatkowych i spraw per- 
sonalnych oraz powołano  komiisię 
w esobe ch starosty Boxy, St Woliła 
i inż Czeplickiego do ustalenia wy- 
sokości komornego w domu komu- 
nalnym. 

(b) Koritet wykonawczy ob- 
chodu dziesięciolecia niepodie- 
głości Polski w Będzinie uprzejmie 
prosi wszystkie instytucie — orga- 
nizacje społeczne w m. Bzdzinie o 
delegowanie swoich przedstawicieli 
na posiedzenie komitelu obchodu 
dziesięciolecia niepodległości Polski, 
jakie się odbędzie w lokału magi- 
stratu, pokój mr. 6, dnia 9 paździer- 
nika r. b. we wtorek, o godzinie 
7 i pół wieczorem, w celu uzupeł- 
nienia skiadu komitetu i wysłucha- 
nia sprawozdania komitetu wyko- 
nawczego z dotychczasowej dział: |- 
ności. 


(b) W jedności siła. Dnia 4 tj. 


jutro w sali posiedzeń siarostwa © 
godz. 6 wiecz. odbędzie s'ę posie- 
dzenie przewodniczących sekcyj pro- 
pagandowych i wydawniczych wszy 
sikich komitetów lokalnych obchodu 


Antonio udawał, jak gdyby przy- 
gotowania te nie obchodziły go weca- 
ie. Mógł on je unieważiić jednem 
słowem, potrzebował tylko oświad- 
czyć Klarze: > 


— Ty nie możesz zaślubić tego 
człowieka... Nigdy... Byłoby t> znie- 
wagą pamięci naszego ojca... Byłoby 
to świętokradztweri.. Nie możesz 
zostać żoną zabójcy naszego ojca i 
sprawcy śmierci naszej matki... 


I to byłoby dostatecznem. Wte- 
dy małżeństwo zarówno z Bartolim, ` 
jako też i z Filipam byłoby niemo- 
żiwem i trzy życia byłyby złamane. 
Wtedy rozstanie byłoby nieuniknio- 
nem, obie dziewczyny musiałyby po- 
wrócić na Korsykę i rozpocząć zno= 
wu życie w nędzy... 


Dla czego jednak Antonio nie 
powiedział tego? Dla czego pozwa- 
lał Bartolemu doprowadzić do skut- 
ku jego projekty szczęścia? 


z: 0. d. n. 


rzenia jednej powiatowej. sekcji I 
omówienia sposobu skoórdynowa 
nia pracy oraz obmyślenia współ 
Bego programu obchodu. 

(b) Złodziej elegant. Janowi 
Kalasince, Potockiego 28, skradzio- 


no ubranie. Złodziej ubrał się w- 


zdobyty- garnitur, pozostawiając swój 


na miejscu. - 
Z Czeladzi. 


-(c) Z zebrania poiskiego cz. 
"krzyża. W dniu 1 października w 
sali magistratu odbyło się zebranie 
polskiego cz. krzyża. Przewodniczył 
dr. Marczyński, sokretarzował p. 
Tajchman. 

Sprawozdanie z działności komi- 
tetu za okres od 1 sierpnia do 
września br. złożył dr. Marczyński 
'prezes komiietu. Dochód w okresie 
*sprawozdawczym wynosił 1400 zł. 
(składki 500 zł, imprezy 900 zł.) 

- Koło liczy 707 członków. Zebrano 


19 kompletów. zimowych ubrań, z: 


czego 5 dano już biednym dzieciom 
Zbieraniem ubrań zajmowała się p. 
Obarska ochroniarka miejska. Sia- 
raniemi komitetu jest dożywiane 6 
dzieci przez zamożniejszych miesz- 
kańców. Składki wpływają regular- 
nie, czionków z każdym dniem 
przybywa. : 

~- Postanowiono rozszerzyć działal- 
ność sekcji młodzieży i sekcji sióstr 
oraz nawiązać koniakt z iow, przy- 
jaciół młodzieży. 


(c) Występ znanych awantur- 
mików. Policja pociągnęła do ed- 
powiedziainości za awantury i wy- 
wołanie zbiegowiska Dziekańskiego 
Juijena, Szpitaina 16. 


( (c) Kogucie awantury na eu- 
„dzych śmieciach. W dniu 1 paź- 
„dziernika w godzinach wieczornych 
„mieszkaniec Wojkowice Komornych 
Kogut Stefan przyszedł do młyna 
Jurczyńskiego prz ul. Elektrycznej i 
- wszczął z nim «awaniurę. Piianego 
Koguta posterunkowy z trudem od- 
prowadził do komisarjau na wy- 
trzeżwienie. 


(e) Miły gospodarz. Sadowski 
Stanisław, Gawrońce 10, wyrzucił 
samowolnie rzeczy z piwnicy Kru- 
kiewicza Kazimierza. 


Z Dabrowy. 
Kontroler z urzędu skarbowego 


Do mieszkania Marji Badocha, 
Narutowicza 45, wszedł pew.en o- 
sobnik, który powiedział, że jest 
kontrolerem urzędu skarbowego w 
Będzinie i przychodzi w sprawie 
 zmariego jej męża, któremy należy 
się z kasy lekarskiej pewńa suma. 

Aby uzyskać pieniądze, należy 
opłacić 17 zł. 60 gr. za marki stem- 
plowe. Ucieszona kobieta, że do- 
stanie pieniądze, o których dotych- 
czas wcale nie wiedziała, skwapliwie 
wręczyła kontrolerowi żędaną sumę, 
na którą ten ostatni dał jej na ka- 
wałku papieru pokwitowanie z pod- 
pisem Stanisław Prażnowski. Kiedy 
jednakże po pewnym czasie, Ba- 
,docha żadnej wiadomości o pienią- 
,dzach nie otrzymała, a kontroler 
"zapewniał ję, że sprawa ta będzie 
(w niedługim czasie załatwiona, u- 
„dała się do urzędu skarbowego w 
Będzinie, lecz tam o niczem podob- 
'nem nie słyszano, a kontrolera o 
podobnem nazwisku w urzędzie 
skarbowym niema. 

Badocha zrozumiała, że padła 
ofiarą sprytnego oszustwa i dała 
zmać o wszystkiem policji. 


(d) Posiedzenie komisii roz= 
budowy miasta odbyło się onegdaj 
w magistracie, rozpatrzono szereg 
podań, z których kilka uwzględniono. 

(d) Podrzutek. Llbiegłej nocy 
(w Gołonogu o godz. 1250 w jed- 
nym z domów pod schodami zosta- 
ło odnalezione przez Stenisława 
Dębicza dziecko płci męskiej. Dziec- 
ko ma najwięcej 5 miesięcy, było 
czysto i porządnie ubrane. Policia 
zaopiekowała się podrzutkiem i u- 
„mieściła go w schronisku. 


+ 


` 10-leća niepodległości w celu utwo, 


(d) Kradzieże. Zenonowi Ty- 
pajc uczniowi górniczej szkoły w 
Dąbrowie zamieszkałemu przy ulicy 
Północna 25 w Sosnowcu, skradzio- 
no z korytarza szkolnego rower 
wartości 200 zł. 

Wanda Bałdys, Wesoła 9, za- 
meldowała, że kochanek jej Edward 
Legoński skradł jej 6 królików. 

Edward Sergała bez stałego 
miejsca zamieszkania skradł swemu 
bratu Romanowi Sergale, zamiesz- 
kałemu przy ulicy Królowej Jadwigi 
w Dąbrowie, garnitur wartości 500 
złotych. 

Z Zawiercia. 


(z) Osobiste. Powrócił z urlopu, 


f objął} urzedowanie starosta za- 
wiercki p. Czesław Kowalski. 


(z) Zakończenie roku szkol- 
nego w Kozizgiowach. W ub. nie- 
dzieię szkoła rolnicza w Koziegło- 
wach obchodziła swoją doroczną 
uroczystość zakończenia roku szkol- 
nego. Na uroczysiość tę przybył 
zastępcą siarosty p. Lengert, sekre- 
tarz sejmiku p. Babiarz, rodzice u- 
czenic i zaproszeni goście. 

Po nabożeństwie w kościele pa- 
rafjalnyim, zastępca siżrosty p. Lan- 
gert przeciął wstęgę, zamykającą 


wstęp na wystawę prac uczenic 


szkoły. 

Wystawa do'ieliła się na kilka 
działów. Pierwszy — zawierał pro- 
dukcję własną szkoły, jako to: bu- 
raki, marchew, zboże, owoce 1 t.d. 
Drugi — bielizaę damską, robótki 
kobiece. Trzeci — bieliznę męską, 
wreszcie czwarty — kulinarny, pysz- 
nił się złofem pieczonych gęsi i kur, 
wyrobami cukierniczemni, konszrwa- 
mi i kogfiłurami. 

Po zwiedzeniu wystawy rozpo- 
częły się popisy, na które złożyły 
się dękłamacie i śpiewy. 

Przed rozdaniem świadectw prze- 
mawiał zastępca starosty, p. Lan- 
gert, podkreślając dodatni wynik 
prac i zachęcając uczennice do po- 
głębienie wiedzy zdobytej w szkole. 
P. wicestarosta podkreślił zasługi p. 
Steinhagenowei dla szkoły rolniczej 
w Koziegłowach. 2 

Głos zabierali: kierowniczka 
szkoły p. Żotja Talkówna, której 
zasługą jest wysoki poziom tej u- 
czelni i ks. probosz Brykalski z 
Koziegów. 

Z kolei odbyło się rozdanie świa- 
dectw. Z pogród 45 uczenic otrzy- 
mato świadectwa 46,—dwie zostały 
na rok przyszły, 


Następnie odbyła się wspólna, 


fotograłia i obiad z udziałem rodzi- 
ców uczenie i zaproszonych gości, 

Miła ta uroczystość. pozostawiła 
po sobie wspomnienie. 

(z) Zabawa i kiermasz. Na o- 
negdajszem zebraniu kornitetu za- 
bawy na policyjny dom zdrowia 
pod przewodnictwem dyr. Kołorzyń- 
skiego wyłonił się projekt urządze- 
nia zabawy i koncertu w sobotę, w 
niedzielę zaś urządzony byłby kier- 
masz i czarna kawa. Ostateczne o- 
mówienie tego projektu nastąpi na 
dzisiejszem zebraniu, które odbędzie 
się w sali sejmiku o godzinie 8-ej 
wieczorem. 


(z) Afisz komunistyczny. Nie- 
znany sprawca zawiesił na domu 
Lejmana przy ul. Fabrycznej afisz 
komunistyczny. Policja afisz usunęła. 


Z Olkusza. 


(ol) Wybory do izby prze- 
mysłowo-handlowej w Sosnowcu. 
W magistracie olkuskim zostały 
wyłożone do przejrzenia listy wy- 
borców do izby przemysłowo - han- 
dlowei w Sosnowcu. Zarejestrowa- 
nych w pow. olkuskim jest ogółem 

' 1864 przedsiębiorstwa, w tem: 1) w 
grupie przemysłowej l kat. 5 przed- 
siębiorstw, 2) w grupie przem. il kat. 
155 przeds, 6) w grupie handlowej 
I kat. 76 przedsiębiorstw, w grupie 
handl. II kat. 1599 przedsiębiorstw 
i 4) w grupie górniczej I kat. 1 
przedsiębiorstwo. m. 


(ol) Ważne dla radjoamato- 
rów. Zrzeszenie przedsiębiorstw 


KS SA aie 


* 


radjotechnicznych w Warszawie za- 
wiadomiło zainieresowane firmy w 
Olkuszu, że minist. p. i tel. zniosło 
dotychczasowe przepisy nakładania 
na firmy, zajmujące się sprzedażą 
aparatów radjowych i sprzętu radjo- 
wego, obowiązku inkasowania od- 
setek od kupujących, które to od- 
setki zostaną zastępione ryczałtami 
w/g nowych przepisów, jakie ukażą 
się w najbliższych dniach. 


lś' (ol) Krzemieniowanie szos. 
Zarząd drogowy przy sejmiku ol- 
kuskim wykończył w tych dniach 
krzemieniowanie szosy od Sławko* 
wa do Bolesławia ra przestrzeni 
4 kilometrów. Obecnie zarząd dro- 
gowy przystępuje do krzemienio= 
wania szosy z Wolbromia do Pilicy. 


(ol) Smiertelny cios w czasie 
zabawy. Podczas zabawy wesel- 
nej w Brzozówce, gm. Cianowice, 
Jan Padacz z Owczar tejże gminy, 
mając urazę do kolegi swego Win- 
ceniego Nurka © dziewczynę, ugo- 
dził go nożem w bok. Nurek zawie- 
ziony do szpitala św. Łazarza zmarł 
w dniu 1 b. m. Sprawcę areszto- 
wano. 


Ze sportu. 
Dzień młodzieży robotniczej 


Komunikat Nr. 4 RSKOZD. 


Podaje się do wiadomości regu- 
lamin Il biegu ulicznego młodzieży 
robotniczej Zagłębia Dąbrowskiego 
w dn. 7 października. ` 

1. Trasa biegu wynosi 5.700 mtr. 
Start z pod szkoły na Sroduli i 
biegnie ulicami: Stefana Okrzei, 
Konstantynowską, Staszyca, Zamko- 
wą, Narutowicza, Sielecxą, Wawel, 


„ul. 5 Maja, Warszawską — meta 


przed magistraiem m. Sosnowca. 

2. Bieg odbędzie się dn. 7 paź- 
dziernika br. Początek biegu o g. 
8.60 rano, zbiórka zawodników o g. 
8 przed szkołą na Sroduli. 

ő. Strój obowiązujący: obuwie 
dowolne. spodenki i koszula—spor= 
towe. 

4. Do biegu stanąć może każdy 
robotnik, stowarzyszony w klaso- 
wych związkach zawodowych i człon 


kowie 
sportowych, których ewidencja zo- 
stała już zgłoszona do RSKO. w. 
wieku lat ponad 18, zakwalifikowani: 
przez lekarza, który ich zbada przed 
rozpoczęciem blegu. 


robotniczych  organizacyż, 


5. Każdy zawodnik otrzymuje 
numer według kolejności zgłoszeń. 

6. Bieg wygrywa " organiźaciać 
której zawodnicy zdobędą najwięcej” 
punktów. W rachubę będą branż, 
tylko ci zawodnicy, którzy ukończą? 
bieg w czasie 26 minut. Obliczenie 
punktów przedstawia się w nasięc, 
pujący sposób: pierwszy przybyły. 
do mety otrzyma tyle punktów, ilu 
zawodników stawało do biegu, dru- , 
gi tyleż mniej jeden, irzeci tyleż. 
mniej dwa itd. I 

7. Wszystkie orzeczenia komisji. 
sportowej są nieodwołalne i sta” 
nowcze. j 

8. Zapisy do biegu do 5,10. 
godz. 15 należy składać na ręce 
tow. Rembowskiego, magistrat w 
Sosnowcu. 

9. Do biegu kolarskiega orania; 
zują te same przepisy. Odbędzie się 
on na przestrzeni 50 kilomeirów, 
Start i meta z przed boiska miei- 
skiegn przy ul. Długiej w Sosnow - 
cu. Zdobywca pierwszego miejsca 
otrzyma nagrodę. Początek o godz 
10. Zbiórka na boisku miejskiem. 

10. Początek zawodów lekkozs!'e - 
tycznych — pięciobój dla piłkarzy 
o g. 11 na boisku pow. rady wydz. 
fizyczny. W skład pięcioboju wejdą 
następujące konkurencje: skok w: 
dal, bieg 100 mtr., rzut dyskiem, 
bieg 400 mtr. i rzut kulą. Do tych 
zawodów organizacje wysłāawia »9 
11 zawodników. 

11. Zawody w Ssiatkówxę i ko» 
szykówkę odbędą się tamże. i 

12. Zgłoszenia do wszystkich 
konkurencii upływają dn. 5 paździer 
nika. 

19. W dniu 5 października odbę- 
dzie się zebranie pełnego zarządu. 
RSKOZD. w związku zawodami w 
dn. 7 października i zdekompleto= 
waniem egzekutywy RSKO o godź 
18 wlokału magistratu m. Sosnowca 


Sekretarz: Rembowski. 


Przewodniczący boiska 
dr. Molicki. 


Proces marjawicki w Płocku. 


Powell uprzykszył się wszystkim. 
Swiadkowie powtarzają jedno w koło. 


PŁOCK, 2 października. Proces 
Kowalskiego powoli przestał intere- 
sować publiczność. Sała rozpraw, 
do której trudno się było docisnąć 
w pierwszych dniach procesu, obec- 
nie świeci pusikami. - 

Wczoraj po przerwie pierwszy 
zeznawał świadek dr. Kopystyński, 
który przerywa co chwila swe ze- 
znania, by odczytać jakiś urywek ze 
swych notatek. Cytaty te, czytane w 
języku rosyjskim, wypowiada bardzo 
płynnie, lecz mijają one bez głęb- 
szego wrażenia. Sw. Kopystyński, 
lekarz major W. P. opowiadał, jak 
to swego czasu zeiknął się z ma- 
rjawitami w r. 1922 i jak na nim 
wywarli ogromne wrażenie. Dlatego 
mimo urągań i drwin ze strony ko- 
legów wstąpił wraz z żoną do kla- 
sztoru marjawitów w. r. 1926. Dr. 
Kopystyński, jako ginekolog, jest 
obecnie w klasztorze marjawickim 
lekarzem zakładowym. W zeznaniu 
swem przedstawia świadków powo- 
dowych w jaknajgorszem świetle. 

Tołpychowej zarzuca dwulicowość 
innym niemoralność, 

Św. Górniakowa, której pamięt- 
niki były materjałem dla sędziego 
śledczego, wysłała do prokuratora 
w Warszawie list, odwołując pier- 
wotne zeznania. Swiadek oświadcza, 
że list ten pisała sama, wówczas 
przewodniczący pokazuje jej koper- 
tę, na której, jako nadawca listu 
figuruje ks. Nowakowski. 

Górniakowa zmieszana miiczv 


— = 


Po Górniakowei zeznają kolejno. 
siostra Sara (Lucyna Celińska, za4 
konnica Konewczyńska, Sabina Gą: 
sińska, Zofia Boguszewska, Boles, 
sława Michelson-Poradowska, Marje 
Kraszewska, Helena Anusiemiczową. 
Marja Jaguszewska i wreszcie Flor= 
janna Kosiarek. 


, 


Wszystkie te siostry, jak nagra- y 


ne płyty gramofonowe powtarzaj 
jedne i te same oskarżenia i o< 
szczerstwa świadków, którzy zezna” 
wali na niekorzyść Kowalskiego przy* 
czem od czasu do czasu prokurator 
łapie je na kłamstwie lub na sprzecz= 
ności z zeznaniami u sędziego śled 
czego. 
Wszystkie wymienione osoby. 
szkalują najwięcej Badowską, po“ 
mawiając ją o niemoralność, a Nie- 
wiadomską o kradzież. 


Zeznania świadków z So- 
snowca. 


- PŁOCK, 2 października. Dzislej- 
sze posiedzenie rozpoczęto o go- 
dzinie 11 min, 50 od zeznania Zy- 
gmunta Salajdy, świeckiego marja- 
wity, wezwanego przez obronę. 

— Widzę tu kilku świadków o- 
skarżenia — zeznaje Salajda —- wy 
stępujących jakoby w obronie mio- 
ralności, jak np. Św. Banaefak. Li6ó- 
ry jednak sami pQstępowa: nielio- 
ralnie. ZSR 

Przewodn.: Co takiego robił? 

Św. Czytał »Bocianaa, »Woinea 

g SA 


nych 
Wata „Alkaliczna“ do fajek 


+ 


artys i śmiat się do młodych ko- 


ŚL Następny świadek oskarżenia 
lga Bitnerówna — ciągnie dalej 
wiadek obrony — też nam nie da- 


z pracowni sióstr jakieś paczki. 
Przew.: Czy była o to sprawa 


< Sw: Tak, była. 
Przew.: Jaki rezultat ? 
" Sw. Bitnerówna nie była ukara- 
ina. Tomasówna też niemoralnie się 
zachowywała. Mówiła, że ks. Szy- 
anowski (proboszcz marjawicki w 

(Sosnowci) musi zginąć z jej ręki. 

~ Przew.: Jakto? 

‘Sw. Ze go zastrzel. 

Obecna na sali Tomasówna wy- 
buchła głośnym śmiechem. 

Sw. Salajda zeznaje dalej: 

-, — Św. Pągowski mówił, że 
owalski będzie leżał u jego stóp 
pokazywał rewolwer, którym mu 

igroził. 

Przew.: Czy napewno rewolwer? 
S.: Może rewolwer, é może stra- 
szak. 

„ Świadek Salajda jest członkiem 

„dozoru kościelnego marjawickiej pa 

|rafjl w Sosnowcu. 


Komunikat di 


wała dobrego przykładu. Wynosiła - 


ZE 


pa? 


REŻ 


ących. 


Z, kolei staje przed sądem w sza 
rym habicie Szymanowski, proboszcz 
marjawicki w Sosnowcu. Oskarża 
po kolei świadków oskarżenia. 

Swiadek w dalszym ciągu roz- 
wija zasady marjawityzmu i przy- 
woływany jest kilkakrotnie przez 
przewodniczącego, aby mówił o spra- 
wie. Opowiada, iż Kowalski prze- 
atrzegał cnót zakonnych i złożył 
z godności dwu kapłanów Dziewul- 
skiego i Banasiaka (świadków oskar- 
żenia) za niezachowańie czystości. 
Swiadek mówi o niemoralnościach 
Dziewulskiego w czasie jednak, gdy 
ten był jeszcze klerykiem, wyświę- 
conym później po »akcie przeba- 
czenia«. Jako kapłan, Dziewulski 
oskarżony o usiłowanie zniewolenia 
jednej z sióstr, rok potem przeby- 
wał w kanonie, również po uzyska- 
niu »przebaczeniae. Banasiak kradł 
i oszukiwał. Pągowski też dopusz- 
czał się grzechów nieczystości it. d. 

Na zakończenie świadek Szy- 
manowski oświadcza: Również i 
świadek oskarżenia ks. Modrzejew- 
ski nie mógł między nami wytrwać 
z powodu trudnych zadań co do 
zachowania czystości. 


«.ycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 2.10. 


"A 


owy jork 8.90 


Wiedeń 125.42 
Praga 26.42'/, 
łochy 46.60 
zwajcarja 171.68 
oł. War. pr. obr. 8.88'/ą i 
oj PDoż. Przem. Dolar. zł. 95.00-—94,00-94.25 
5,/8 Poż. Konwersacyjna zł. 67.00 . _ 
49, Poż. Inwest. zł. 124.00-—125.00—120.50 
Tendencja: utrzymana. 


AKCJE. 


Warszawa, 2.10. 
Bank Dyskontowy 194.50 


-Bank Polski 178.00 


Spiess 200.— 

Węgie! 105.00 

Nobel 29.00 - 

Lilpop 57.50 

Modrzejów 58.00 

Ostrowiecki serja B l 119.—118.50—121,— 
II 114.50 

Rudzki 40.00 


Tendencja: utrzymana. 


r 


Niedoliczysz nigdy 
Żonki pieszczot kroci 
A wszystko za NEYA 
Kilogram łakoci 


i 
| 


Ę 


Telefon Nr. 8-88. 


| BEG 


CUKIERNIA 


Íbososononosoconocoronosocono0rae enerne 
; ulica Kościelna Nr. 1 


NEYA Cukiernia 
oleca stale 


Wytwórnia gole wyr, 
ulica Wspólna Nr. 4 


Telefon Nr. 5-10. 


Tylko od NEYA 
Pyszne słodycze 
Rozpromieniają 
Paniom oblicze. 


Ostrzeżenie. 


(plotek 


Niniejszem ostrzegamy przed rzucaniem oszczerstw i rozstewaniem 
na b. pracówników Firmy »Cuk. Warszawskieju w Sosnowcu, jako- 


fby byl aresztowanymi na zasadzie anonimów i przez to byli zwolnieni z pracy 
Natomiast prawdą jest, że nie byli aresztowanymi I że Firma »Cu 


£Warszawskieje wymówiła pracę 


*<anonimami i plotkami. 


6-ciu pracownikom na zasadzie reorgani- 
‘zacji zakładu, w tem 4 rem członkom Zarządu Zw. Kelnerów. : 
; Co zaś do anomiów, tò takowych nie bierzemy pod uwagę, 
(ma »Cuk. Warszawskiej« jest zbyt poważną Firmą, 
(traktowała serjo, gdyż ludzie uczciwi mówią w oczy, 


`a Pir- 
aby sprawę anonimów 
anie posługują się 


ZARZAD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 


Pracowników Gastronomiczno-Hotelowyeh 


Oddział w Sosnowcu 


Przewodniczący: W. DRĄG. 


najlepsze 


z istniejących 


Dym tytuniowy 


TREE. 


E PSY YYY A D ID D O NNW NY S a a NY WEN 
Najtańsze żródło!!! 
J. KRUMER w Sosnowcu, Targowa Nr. 12 Tel. 5-40 


POLECA w wielkim wyborze na sezon 


JESIENNY i ZIMOWY . 


GARSONKI WEŁNIANE 
KAMIZELKI A 
PULOWERY e 
SWETRY 
torebki, portfele 


MIÓD 


pszczelny, tegoroczny, z własnej pa- 
sieki przemysłowej, kuracyjny, nie- 
tknięty ręką ludzką, w blaszankach, 
pokrytych wewnątrz woskiem pszczel- 
nym celem zachowania zapachu 
i smaku wysyła franko za pobraniein: 
5 kg.—17.50 zł. 10 kg.—őõő zt. jasny 
5 kg. — 19 zł. 10 kg. — 56 zł. 


Józef Matuszewski, 
JEZIERNA MAŁOPOLSKA 
=== Kupujcie u źródła! === 


PS. Redakcja »Expresu« miód ten 
sprowadziła dla siebie i śmia- 
ło może go polecić swoim czy- 
telnikom. 


EKZZ 


OSZENIA. 


DROBNE OGŁ 


Nauka i wychowanie. 


r: A Mu- 
Cheasz otrzymać posadę ? sis 
ukończyć kursa Iachowe, korespondencyj- 
ne prof. Sekuiowicza, Warszawa, Zórawia 
42. Kursa wyuczają listownie: buchalterii, 
rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, (ortografji). Po u- 
kończeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
tów. 
ppan lekcji gry skrzypcowej W. Jusz- 


czyk. Sosnowiec Piaskowa 4. 


Kupno i sprzedaż. 


Kafi e sprzedaje fabryka „Lljejsce*. Do- 
jazd przez Ząbkowice lnb Woj- 
kowice 
3 wśródmieściu z cdłxowitem urzą- 
urządzeniem do sprzedania. Wiadomość 
w Adminiatracji „Expresu“. 


Posady i prace. 


Wolne miejsca 


roku. 

Kandydmow do policji pańsiwowej na 
wyjazd 50, murarzy 5, pomocy ślusarskiej 
2, czeladnik szewski 1, furrmanów 2, ro- 
potnic-kobiet do 18 lat 19, służby domowej, 
kobiet 8. 

Kolejność kandydatów, którzy a, 
skierowani do pracy: 1) pozbawieni dọ- 
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 
z doraźnej akcji państwowej, 3 korzysta- 
jący z zasiłków ustawowych, 4) poszuki- 
jący pracy. Zgłaszać się do urzędu pośre- 


na dzień 8 
września 1928 


zawiera smołę, kwasy, fenole, które wyżerają ema:ję zębów, 
powodują szczypiący smak w ustach, często kaszel. 

u, że”można palić bez szkody dla zdrowia jedynie w gilzach »ARAB« z watą »Alkaliczną« paientowaną 7737 magisira Piotrowskiego 
która ma własność usuwenia z dymu lot- s", 
składników smołowo kwaśnych. 


papierosów 


a 
EPT YTY ESTE ZPS TE 
SEO A Li ROWE 


W 


ERYDETZĘ R 


skórzane, parasol} oraz wykwintną bieliznę 
damską i męską. 
=== Sprzedaż na dogodnych warunkach. ==== 
 IGWWWOYOWUWUWYWWWUW 


Stwierdzono nauko- 


JOZEFA PIŁACIKA — | 
arszawa, Stalowa 84 $ 


EAEE, 


PONCZOCHY 
SKARPETKI 
REKAWICZKI 
KRAWATY 


WW TWW IE RY 


- Lekarz-dentysta 
R. Gliksonówna 


przyjmuje w Dąbrowie Górniczej 
ul. Okrzei 35. Tel. 2-78. 


EZ TY z 


~- odzyskacie stosując stale 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 
ZE SFINKSEM Ť 


czyszczą żołądek, usuwają nie- 
strawność, chronią od reumatyz- 
_ mu i artretyzmu, uśmierzają he- 
-morojdy, czyszczą krew. 


| Skł.gł: Apteka W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59. 


BYŁ 


R 


poz prasowaczka. Będzin plac -go 

maja pralnia chemiczna. Frankowa. 

PD ekspedjenika do sklepu. Wia- 
domość w sklepie Chałata, Hale Roze 

woju. 

pD orzenny, korepeiytor do przygotowania 


ucznia do 4 klasy gimnazjum. Wiado- - 


mość „Expres Zagłębia” w Dąbrowie. 
Doo zdolna panienka obeznana £ 
księgowością branży tytoniowej. Refe' 
rencje wymagane. Oferty przyjmuje hurto- 
wnia tytoniowa nr. 1 Sosnowiec Piłsud- 
skiezo 18, s 
potrzebny subiekt iryzjerski Ryvna o. 


ALLE ONE zj sw 


Lokale. 


IMseistrat miasta Sosnowca poszuku* 
He lokalu o 4 względnie o 5 ubika- 


cjach w dzielnicach Sielca lub Starega - 
Sosnowca. — Czynsz według umowy. 


pos „umeblówany do' wynajęcia 
ul. Piłsudskiego 106 


przy 
3 Różne. 
Za nagrodą! 


do cukierni „Sielansa* w Dąbrowie przy 
licy 5-go maja L 


Jae józeřa zgubita wyciąg Z ksiąg 


ludnośći i książeczkę P. K. C 


p EZR 
azmyła Teodor zgubił książkę wojskową | 


| Zdrowie i apetyt | 


Dnia 26 wieczorem 

przechodząc ulica- | 
mi Sienkiewicza, Okrzei, 3-70 „maja i So- 
bieskiego zgubiono sznur bursztynów. Ła- 
skawy znalazca raczy zwrócić za nagrodą 
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| BŁYSK” „Be Te Ka” 
Hurtownicy i Detaliści 


prześlijcie odwrotnie we własnym interesie swe adresy do firihy 


Zakłady Przemysłowe i Handlowe „TĘGZA” | 


Kraków, Czarnowiejska 72—74. 


dnictwa pracy w Sosnowcu, : 
W ubiegłym dniu Zakłady Pracy zgłosi- 
ły 44 wolnych miejsc. 
pupp. skierował 


R posady biurowej: [i 
za Bkromne wyna imie, Łaskawe 
zgłószenia do admłolatracji* > xpresu Żd* 
rzyjmę uczniów szkół średnich na mięs 
3 kanie z całkowitem utrzymaniem, Wia- 

 domość „Expres Zagłębia” w Dąbrówić. 


Sosnowiec, ui. Teatralna tal. 4-94 


wydaną przez PKU. Sosnowiec. i 
K anięcki Jan zgubił portfel, wyciąg z ksiąg | 
PX rudnośći, kartę mobilizacyjną i 20 zło- ii 
tych. 
Sean Zieliński zgubił dowód osobisty 
J wyd. przez Starostwo Będzińskie i 
książke wojskową przez PKU, Będzin. f; 
Z eubipno dowód osobisiry rodzinny nā- 

imię Jana Aleksandra, Jana, Kazimierza, i 
Wincentego i Franciszki Czerwińskich wy- 


do pracy 52 osob 


A 


dany przez Rokitno-Slacheckie. 
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